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Do
Wszystkich Związków, Podoficerów Zawodowych 

W. P. w stanie spoczynku!
K rzyw da w yrządzona nam  przez dekrety enie-' 

rytalne z dnia 22 listopada i 7 grudnia 1935, mimo* 
energicznych  starań z naszej strony nie została do­
tychczas napraw iona.

Poseł O stafin  ośw iadczył naszej clelg-fioji, że in ­
terw encja w spraw ie dodania do noweli do ustaw y 
em erytalnej postanow ienia o obow iązku, p rzyw róce ­
nia podw ójnego  liczenia lat w ojennych  jesl spóź­
niona i nie nlożejSbyć brana pod uw agę inimo,,ęteJj 
uznał in terw en cje  za rzeczow ą i słuszną.

D otychczasow o starania nasze d j^ o d n io s ły  żad-* 
nego -skutku z pow odu braku solidarnego zrzesra ni a 
sie w szystkich  Zw iązków  E m er. t.ak cyw iln ych  jak  
i w ojskow ych .

O beeiueSm w śtała zdrow a m yśl skupienia w szyst­
kich Zw iązków  Eiuer. w jedną silną organ i zaejp 
liod nazwą „F ederacja ", której! orghuein bedzie n ie­
ocenione ])ismo ilE m eryt“ .

Do F ederacji w in ny  należeć w szystkie O rgan i­
zacje, tak cyw iln e  ja k  w ojskow o z których  w y b ra ­
ny  zostanie Zarząd, a do n iego w ejdą  procentow o 
i nasi K oledzy , k tórzy  bedą w spóln ie bron ić n aby ­
tych praw  em erytów  w ojskow ych . D otychczasow a 
obrona praw  em eryta lnych  by ła  p raw ic Kin Inostron- 
na, gdyż obejm ow ała  olia ty lko  osoby  cyw ilne, o oso­
bach w ojsk ow ych  n igd y  nie .wspominała, zwłaszcza, 
g d y  chodziło o obronę n iepraw nie odebranych  nam 
podw ójn ie  Liczonych lat w ojennych . Obecnie, gdy  
nastąp' kon solidacja  w szystk ich  Zw iązków , to w ów ­
czas obrona praw  em eryta lnych  bedzie jednolitą  
i obustronną i właśnie-staka w spólna obrona  może, 
dop row ad zić-d o  rea lnego celu. Ażebyśm y^ m og li do 
F ed eracji przystąpić, m u sim y w pitujwszym rzędzie

WPan Yytaćek. (Jzy nie bytby  W P a n  łaskaw 
przptlum ącżyć w spom niany artyku ł na jeżyk  p o l­
ski? Niaą m am y 11 i festdt y* “m ięd zy sobą n ikogo, kto 
um iałby przełożyć w iadom e tabelki w .celu podania 
icdi w „E m erycie".

W Pan St. W olsk i. ..Szanowny E un iń ! jak m ożna 
iwio~dzic, żł?' ZHRiegi nasze nie ‘ odnoszą żadnego 
skutku? Y szak sam fakt, źe nasza sprawa jest usta­
w icznie żyw a, że dyskutuje- sie o' n iej w ciąż na ła- 
lwatah prasy, że nie- schodzi ona z porządku elzien- 
nego wszelki--)- glebszye-li dyskusyj, że jest w ciąż 
aktualna, świaelezy cBtfjiii, iż nasze w ysiłk i n ic  p o ­
szły na marne. Sprawa p--e-dzej czy  później musi być  
załatw iona, krzywelzący dekret inusi b y ć  u ch y lon y  
i przyw-róeone nabytej praw a, gelyż zem ściła by  sie 
ona na iwórOćich dekretu, którzy sami staną sie eme­
rytam i. IJie .szkodzi, że .on i/zn a jd ą  sposoby zabez- 
pieCze-"‘ a sobie sw oich em erytur w edług w łasnego 
uzna nią, wszak r fi Wiz ja  em erytur m usi być  do­
konana.

A ni ten Rząd, ani obecni rządzący nie są w iecz­
ni, p rzy jd ą  napewno inn- ludzie, k tórzy rozglądną 
siąi w stosunkach zrobią  co bedzie potrzeba, by  
spraw iedliw ości, stało sie zadość.

Obm yślanie-.przez Rząd now ej, u staw y, em eryta l­
n y  jest także dowodem , iż -spraw a nasza nie zginę­
ła, że o n ie j sie. m yśli, ale m yśli, sie bardzc.szerok o 
i bardzo pow oli, ażeby jak' najd łużej korzystać 
z dochodów , uzyskanych  naszą krzywdą.

W ykazyw ana m iesięczna nadw yżka dochodów  
z pow odu rzekom ej p opraw y  gospodarczej, nie w y ­
nosi nawet tyle, ile w ynoszą m iesięczne obcięcia  
naszyci] enierytu--,. zajem  i popraw a i oszczędności; 
budżctow ejlto fik cje ,

W P?n Spes. D zięku jem y za nadesłane. Jest rze­
czą zupełnie zrozum iałą, że nie m ożem y .abonow ać 
i czytać w szystkich  pisni w .P olsce , d latego jesteśm y 
nie.mn.ejmię w dzięczni naszym  S ym patykom , k tórzy 
nadsyłaj; aktualnie w ycin k i z czaśopism ^do naszej
wiadomćłsi-i.

I sty z K ra j
Bielsko.

D nia 6 hm. odbyło ;s:ię u nae w ielkie zebranie 
em erytów , na którym  jaw ili’ sią delośfadi -sąsiednich) 
Zrzeszeń em erytalnych  a ni i a nowi ci e j K atow ic, Cie­
szyna, Żyw-da, Tv-cih, D ziedzic i G oleszow a..

Do w ysłuchaniu  (ipszernego referatu  prazęisą 
Stałej D elega cji p. G izelli z Poznania i ‘bo ożyw io­
nej dy-s-kiWji w której za-.: i orali -glos liczni ozlonkowio,- 
u-ohwalona zc-st.ałg/. przez aklama-. ją  następująca 

R »7  o 1 u o, j a 
zebrani uchw alają:

1) D om agać sie  bezw arunkow ego natychm iasto­
w ego uchyleń iii d-okrehn z 1935 r. jako  godzą-

j  OCig;o w 'prawo i praw orządność R zeczypospo­
lite j P olsk iej, wy wolu.ią-cego wrzenie i roz­
goryczen ie  sz-erokith ma-s /.aslużonych ob y ­
w atel' naruszającego za jad y  nietykalności 
nabytych  praw , orze<izone.i- zasadniczym i w y ­
rokam i N ajw . T i^ b ir ia ln  A dm in istracyjnego.

2) W ezw ać przedstaw icieli Izb parlaineutarn.yeh 
do spow odow ania Rządu dotrzym ania iirżs- 
rzeozeń napraw ienia krzyw dy yvy-rządzonej 
em erytom  oraz zwrotu kw ot M iąga ijych  nie­
słusznie od 1 kw ietnia 1936 r.

3) Zebrani w yraża ją  przekonanie, żo w m yśl 
orzeczeń R a jw . T ryb . A dm in. em erybów obo­
w iązu ją  ty lko te U 'stayvy*które. obow iązyw a­
ły w dhrwili ich przejśjna w stan spoczynku.

4) W szystk ie nowe projekty- i ustaw .> em erytal­
ne dotyczyć m oga .ty-lko przyszłych  em ery­
tów.

5) Zaapelow ać do pp. Seanitorów R zeczypospoli­
tej P olsk ie j -by na nąjłj^źszym  posiedzeni u 
Senatu zatw ierdzili uobfwałe Sejm u uchyla- 
ją ćą  dekret z listopada 1935 r. z -równodjzes-j 
nym  skr&śienkun w staw ek dotyeząoyeh Art. 
'25-go ustawy em erytalnej z 1923 r.

6) /żebrani ja k o  obyw atele Państwa zapytau.ią 
O byw atela -Ministra '-Skarbu, na jaki cel zużyj1' 
ita zosta ła 'kw ota  4-000.00!) zł w staw iona do bu- 
•dżetu ma rok 1937/38 iako' Częściowa popraw a 
losu pokrzyw dzonych  -emerytów.

7) Zebrani dom agają  s f$  pom ocy1 m ateria lnej zó, 
wzglądu na w zm agającą  sie drożyznę iflńeż- 
kio w arunki bytu, w  jak ich  znajdu ją  sie z 
pow odu potrąceń. Ponadto żądają zaprzesta­
nia ściągania od ni-ch podatku -specjalnego, 
zwłaszcza, że podatek ten zwi aeany je-gj pew ­
nym  kategoriom  pracow ników  przedsię­
biorstw  państw ow ych.

G R U D Z IĄ D Z
O gólne zebranie 'em erytów  m ie jscow ych  odbyło  

sią w sali hotelu  K ie llasa  prztfjudziale i reźesa O krę­
gow ego  Zw iązku E m erytów  p. Gizelli- którego prze­
m ów ienia, przedstayyia.iąeego zabiegi Stałej, D elega ­
c ji Zrzeszeń E m eryta ln ych  o uchylen ie dekretu listo- 
jjad ow ego  oraz konieczność; organ izow an ia  sie i so­
lidarnego postępow ania w szystk ich  em erytów  słu­
chano z w ielk im  zainteresow aniem .

P o przeprow adzeniu  dyskusji uchw alono p rzy ­
stąpić w  charakterze f ilii  do O kręgow ego Zw iązku 
w P oznaniu  oraz w ybran o Zarząd Ę ilii.

Zarząd dokłada w szelkich  starań o rozrost o rg a ­
n izacji i przypuszcza, że w  k róik im  czasie stanie sie 
na jsiln ie jszą  p laców ką na P.omorzu.

PLESZEW
Nasze ostatnie zebranie m iesięczne odbyło  sie 

w obecności yvifc%'pręzesa- Okręgu p. B iegańsk iego 
z Poznania, k tóry  zainteresow ał 'sie szczególn ie ru­
chem  . członków  i spraw am i organ izacy jn ym i.

P rzedstaw ione przez N iego zabiegi O kręgu nad 
popraw ą doli em erytów  znalazły  jzyw e uznanie ze­
branych, k tórzy  w yrazili w dzięczność dla ca łego Z a ­
rządu Związku.
WILNO

Przekazem  rozrachunkow ym  przesłałem  S zanow ­
nej R eda k cji prenum eratę od 6 zdobytych  w  ostat­
n im  m iesiącu  prenum eratorów , w ym ien ionych  na 
o,dcinku przekazu i w yrażam  Szanow nej R edak cji 
podziw  i szacunek za n iezm ordow aną praćąe nad 
uchylen iem  dekretu i  nad obr-oną naszych  praw.

„E m ery t" cizytywany jest u nas z niosłabnącą 
Ciekawością i uznaniem  dla R edakcji.

W szy scy  (są przekonani, iż ty lko W aszym  zabie­
gom  p rzyp isać należy, że spraw a em erytów  je-st na­
dal żyw otną  i aktualną i że tw orzy  się n ow ą ustawę 
w celu  w yrów n an ia  k rz jw d y , w yrządzonej dekretem  
z "roku  1935.

Już sam ten fak t jest ogrom nym '-sukcesem , gdyż 
inaczej, n ie ty lko n ie  imyślaiło by  o napraw ien iu  
krzyw dy, ale [zastanawiano b y  sł-e nad dalszym i 
iikróoeniam i em erytów  zaboraayeh w  ich  praw ach.

A żeby  pro jek t ustaw y em erytalnej liię' został 
u chw alony w obecnym  brzm ieniu, z w adam i i n ie­
uzasadnionym i obciążeniam i em erytów , w inni o to 
dbać sam i e m e ry c i,, prze® łączen ie sie w  stow arzy­
szeniach i związkach, oraz przez popieran ie  ist.ni-e- 
jhe^cliji' Zrzesziairl i -własnego cza-sopisina, k lórym  
'jest i pow inien  zlbstać ty lko „E ]rieryt“ . — W in ien  on, 
po sw oje j rocznej działalności, w y ch o d z ić ' obecnie 
con ą jn m ie j w 20.000-.'egzemplarzy i zna jdow ać - sie 
w każdej rodzin ie  polskie-go em eryta.

M y  tu, z  najdalszych  K resów  W schodnich Jłzgy* 
czy p o sp o lite j xvolamy do wszystkich, em ery tów  pań­
stw ow ych  w P olsce :' „K o led zy ! łączcie sie! do y t fp ó l-  
n e j pracy , dla ki;spólncyo dobra w a sz eg o ’ i rodzin  
w aszych , p rop a g u jc ie  „E m ery ta ", jed n a jcie  mu pre- 
m lm eratorów , gd yż w tp i  sposób p rz y czy m a c ie ls ię  
do zw ycięstw a, n aszej spro wy.

Ram  ul t
Ostrów Wielkopolski.

Zebranie nasze w dniąi 8 hm. zaszczycił p. P ęśsł 
Krzywos-zyński, k tóry  in.ial sposobność poznać na 
m iejscu  rozgoryuaeiiier- nurtu jące .-emerytów pan-stwo- 
w y h  w dow y i sierdly.

Po refej-anio p r e z a s a  p .  .G izelli rez.olueje uehwa- 
ne dom aga ją  sie  niezw łocznego uchylen ia  dekretu 
i w ynagrodzen ia  -szkody w yrządzonej em erytom .

usam odzielnić' sie i rządząc się w łasiiym i statutam i 
ja k  to tw ierdzi odezwa K om itetu  P orozum iew aw ­
czego. Obecnie/ dtą tego celu nadąrzaK&g posobność, 
którą m ożna w y k o rzy sta li na . n a jb ’ iższym  N ad­
zw ycza jnym  W aln ym  Zjeźdz,ie D elegatów  Zw iązku 
P od o ficerów  z zastosow aniem  siq do § 23 naszego 
statutu, przez zgłoszenie w niosku o likw idacje  
w m yśl § 74. Nie m am y na m yśli k rytyk ow ać pracy  
naszego G łów nego Zarządu, prznciwnSfe, ostatnim i 
czasy w idać by ło  Jogo energiczną prace, ale niitń 
stety nie m ającą  dla na.s na jm n iejszego skutku. 
P race taką nazwać.rśm ialo m ożna, jak  to sie sam 
G łów ny Zarząd w yraził papierkow ą a p rzy  tem dla 
nas bardzo kosztowną.

W  związku z tym  pro jek tu jem y] b y  na w yp a ­
dek, g d y b y  nastąpiła lik w id a cja  w  m yśl § 74 na­
szego Statutu, to niezależnie od przystąpien ia  do 
E«i,deracji, m ożem y dla w spólnego porozum ienia 
i w ypow iadan ia  s.ie zwoływań rok  rocznie' W alne 
Z jazd y  na w zór Zw iązków  Leg. w  m iejscow ościach  
przez delegatów  w yznaczonych  na Zjeździe.

Zw iązek, na terenie którym  m ia łby  sie odbjpja 
Z jazd, obow iązkow o zają ł b y  sie jeg o  organ izacją .

W  im ie naszego w spólnego dobra w zyw am y 
W as do jed n o lite j organ izacji, która  niezaw odnie 
przyn iesie w iększą k orzyść niż dotychczasow e nąbf 
sze zabiegi a przy  tym  bedzie o w iele tańszą.

Z koleżeńskim  pozdrow ieniem  
Związek Podoficerów Zawodowych W. P. w stanie 

spocz. Koło Rzeszów,
W i,ęeprezes:

Kalisz. J ó z e f  P i e c u c h .
N asze ostatnio zełbranio b y ło  n.iezmiornie ożyw io­

ne ze w zględu na in teresu jący  roferat, w ygłoszony  
przez preizesia nńszego O kręgu p. Gizclle.

Zebrani w ypow iedzieli sie jednom yśln ie  za jn ie- 
w locznym  uchyleniom  dekreti za zniesieniem  p o­

datku specja lnego oraz w yrazili przokonani.ę, że no­
wa u-stawa em erytalna dotyczyć m oże Jy lk o  przysz­
łych  em erytów .

Odpowiedzi Redakcji
WPan Gwizdek Gostyń. Za nadesłany w ycinek 

dzięku jem y, skorzystam y przy  sposobności. — O em e­
rytach  b. państw  zaborczych  piszem y, za jm u jem y 
sie ich losem  narów ni z emerytur, i, k tórzy  oprócz 
służby zaborczej m ają  za sobą slużbe polską, w k tó­
rej zostali spensjonow ani.

W  liście otw artym  dom agam y s ię ,u ch y len ia  de­
kretu, zate-in rów nież p rzyw rócen ia 'em ery tem  ściśle 
za-borezym, zal ranych im ostatnio 10% uposa-żenia. 
—■ Szkoda, że W P an  nie zna poprzednich  num erów  
na-szego. piifWia, — przekonał by sie W P an  -z nich, że 
nie rob im y żadnych różn ic pom iędzy jod n y n ń  em e­
rytam i a drugim i.

WPan Dr Korski. W y ra  żainy serdeczne pędzie- , 
kow anie ża tak u p rze jm y  list- i za podane adresy, 
z. k tórych  n iezw łocznie skorzystam y. —■ .Robim y co 
w naszej m o cy ^ b y  p- zyw rócić  jwśród naszych rzesz 
w iarę w poszanow anie praw-a i Sprawiedliw ości. _— 
D oty ‘-hc.za.s m im o najw iększych  w ysiłków  nie m oże­
m y znaleść zrozum ienia a m iarodajn  yćli czynników , 
któfe-w brew  przyrzeczeniom  przew lekają nadal uchy­
lenie dekretu. P rzypuszćzam y, żc nastąpi hi w naj 
bliższym  czasie, inaczej straciłyby  onejĘeszte pok ła ­
danego w nioh zaufania i m u sia łyby  ponieść odpo­
w iednie konsekw encje wskutek n iedotrzym ania p rzy ­
rzeczeń. -------------

WPan Kurnatowski. Orzeezen-a N ajw yższego 
T ryb-m aiu  A dm in istracy jn ego  są bezw arunkow o 
obow iązujące.

Państw o, które w y..iagu  od obyw ateli poszano: 
wrama praw a i orzeczeń w ładz paiistw-owycli. inusi 
je  samo szanow ać i stosow ać sie, do nich, inaczej 
zapan u je-an arch ia  od góry , a w ślad za tym  brak- 
respektu :'d la  zarządzeń państw ow ych  Spraw ę t-e 
om aw iam y obszernie na .innym m iejscu.

WPan Wi. Lautscliny. A rtyk u ł P. Ł a ty  opiera 
sie ua licznych  korespondencjach, zaniieszęzanycui 
w innych  pism ach (także w „E n ierycie ‘M o  w ysok ich  
tum-rj ttirach pew nych dygnitarzy . [,

W idoczn ie  ich zasługi zostały  specja ln ie  przy-..' 
ch> lnie ocenione i d latego w-ymierzono im  takio 
uposażenia. — D o tej spraw y w rócim y  w n a jb liż ­
szym czą.Siic. i

„E m eryta " w yśieą iy  po nadesłaniu  prenum eraty.

WPan J. Świątkowski Spraw ę lik w id acji m ie­
nia b y ły ch  rosy jsk ich  K as* E m eryta ln ych  om ów i­
liśm y w  Nr. 16 „E m eryta". — O trzym aw szy erilęry- 
ture polską, zupełnie słusznie zrzmkl d e  W P an  praw  
do składek p łaconych  do b. K a sy  E m erytalnej- na- 
i nniast m ą Pan pełne praw o do zw-rotu sum y zło­
żonej w b. R osy jsk ie j K asiej-w  Petersburgu, — któ­
ra spełniała, role dodatkow ego ubezpieczenia.

Skargę do N. T. A . m ożna w nieść dop iero  po 
- -traymaniu odi iow n ego załatw ienia p rośby  przez 
M inisterstw o Ski.rbu.

N ależy w pierw szym  rzedzię w nieść do M in i­
sterstwa* odpow iednią  prośbę o polikw idiiw anie i w y ­
płacenie należnej sum y w edług przedłożonych  ta­
lonów.

WPan Kalikst Rajewicz. P r o s im y ! przeczytać 
.ęobie odpow iedź zam ieszczoną w yżej pod adresem  
p. Gwizdka,

N a nasze . zapytanie^ w  Izb ie  Skarbow ej otrzy ­
m aliśm y odpow iedz, że w yp lata  tego dodatku nie 
'jest uzasadniona. — Szkodą] że ów pan o+rzym aw - 
szy orzeczenie w arszaw skiej Izby  niej w niósł zażaleń 
n ia do M inisterstw a, od którego decyzji służy skar­
ga  do N ajw . T ryb . A dm in. W a rto  b y ło  pokusić- sie 
o otrzym anie ostatecznego rozstrzygn ięcia .

W ojsk ow i ob jęc i bedą now ą ustaw ą em erytalną, 
którą  uregulujfsś ich  uposażenia spoczynkow e. — 
U stawę te opracow u je  M inisterstw o Spraw  W o j­
skow ych.

WPan Grzyboy ski. Jesteśm y tego sam ego zda­
nia, że g d > b y  Rząd chciał, to Senat b y łb y  uchw ale 
Sejm u u chyb ijąęą  dek rat zatw ierdził.

W ym k i odnoszenia się em erytów  do państw  za­
borczych  o w ynagrodzen ie lat obciętych  dekretem  
z dnia 22. listopada 1935: podaliśm y w Nr. 14. „E m e­
ryta", przytacza jąc dosłownSasodpowicdzi, otrzym a­
ne z W iedn ia  i B erlina.

Reszta tem atów  poruszonych  przez W P a n a  om a­
w iana była  przez ną&d w yczerpu jąco  na lam ach 
„E m eryta".

Gzy nie zechciał by W P an  zainteresow ać sie 
zorgan izow an iem -sie  tam tejszych  em erytów  i p rzy ­
łączeniem  sie, ich do naszego Zw iązku? N ikt od W as 
nie należy do naszego Zw iązku a zaledw ie 3 prenu­
m eru je  nąsze pism o.

Od Administracji
Z dniem 1 października br. rozpoczyna sie nowy 

kwartał prenumeraty naszego pisma.
Prosimy wszystkich Prenumeratorów, by uiścili 

prenumeratę za czwarty kwartał o ile to będzie dla 
nich możl! ,ve najpóźniej do dnia 25 hm. w celu usta­
lenia wysokości nakładu.

Tym, którzy prenumeraty nie nadeślą najpóźniej 
de dnia 5 października br. wstrzymamy dalsza wy­
syłkę pisma.

I)o numeru dzisiejszego dołączamy czeki rozra­
chunkowe którymi należy przesyłać przedpłatę.

Adres i warunki prenumeraty podajemy w na­
główku.

D o w szystk ich  f i l i i  O k resow ego Zw iązku E m erytów  
na Poznańskie i Pom orze.

P rzypom inam y, że Spisy Imienne Prenumerato­
rów czasopism a „E m eryt" należy nadesłać najpóź­
niej do dnia 25. września 1937 r. przekazując rów n o­
cześnie przypada jącą  nałeżnośętłj za prenum eratę 
kwartalną.

W szystk ich  now yćij abonentów  upraszam y o w y ­
rów nanie prenum eraty na TY kw artał 1937 r

O G Ł O S Z E N I E
Dla emerytów stałe mieszkanie, wszelkie wygody, 

pół kilometra ńo „Klubu". Dwór Mordarka poczta 
Limanowa.
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